
Na nowe życie porzuconego Luki
Kilka dni temu do jednej z trójmiejskich klinik weterynaryjnych
przyszła pani z 7-miesięcznym kociakiem adoptowanym
całkiem niedawno ze schroniska. Kociak doznał wypadku, bo
wyszedł z domu ten jeden jedyny raz. Nie dało się go
zatrzymać, to przecież dzikie zwierzę z instynktem. Zdjęcie RTG
nie…

Cel zrzutki
4 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/znbf9z

https://zrzutka.pl/znbf9z

